WYD. WIECZORNE. 
SR O D A 
7 LISTOPADA 1917 
NR. 262. — R. XXV. 
Opróżnienie frontu Dolomitów. 


Korespondent wojenny  „Morgen- 
zeitung“ Langstein donosi za zezwo- 
leniem wojennej kwatery prasowej 
pod datą 6 b. m. 


Posuwanie się naprzód armii Kro ba- 
tina ku górnemu biegowi Tagliamen- 
to i do źródeł Pia v y zmusiło Włochów do 
zwinięcia frontu karyntyjskiego ta- 
kże na zachód od przełęczy Ploecken. 
Postępy sojuszników w ostatnich dniach, 
storsowanie Tagliamento, jakoteż u- 
stawicznie potęgujący się napór armii Kro- 
batina na punkty wyjścia gościńca, wiodą- 
cego do Belluno, zniewoliły Włochów ró- 
wnież do przyspieszenia zwijania frontu 
wschodnio-tyrolskiego. 

Już przed kilkoma dniami dały się wyraź- 
nie zauważyć przygotowania do opuszcze- 
nia zajmowanych dotychczas stanowisk. Ró- 
whocześnie wzmecnił się też napór goto- 
wych już du akcyi oddziałów austro-węgier- 
skich, tak, że wojska włoskie, stojące mię- 
dzy górnym biegiem Tagliamento 4 
wschodnim frontem tyrolskim znalazły się, 
jak w obcęgach wywieranego z trzech stron 
naporu 

Obszar ten mieli Włosi w swych rękach 
niemal od początku wojny. Z umocnionego 
obszaru,Feltre weszli wówczas przez do- 
linę Cismone do Primiero, a przez Cor- 
devole do Buchenstein. Stamtąd została 
zajęta dolina Ampezzo, w której stolicy, 
w Cortina, natychmiast się zakwatero- 
wała włoska komenda brygady. Powtarzane 
wciąż próby Włochów posunięcia się stamtąd 
ku Schluderbach (na Bruneck) zostały 
unicestwione. Znane są walki o częśćgościńca. 
między przełęczą Falzarego a Arraba, znane 
są pod nazwą walk o Col di Lana. Bez- 
owocne były również próby przedarcia się 
do doliny Avisio (Fleimstal) w Alpach 
Fazańskich, podejmowane doliną Pele- 
grino (ua południe od masywu Marmo- 
{a ta) i z przełęczy Rolle przez dolinę Tra- 
vignolo (na północ od S. Martino). O- 
hecnię lewe skrzydło armii gen. Conrada 
wzięło już M. Piano, na południe od Toblach, 
tudzież w obszarze Gortina dAmpez- 
z0, w dolinie Boite weszły już na ziemię 

włoską. Cały front włoski od morza do 
Brenty ogarnięty jest ruchem odwrotowym i 
podczas gdy w dolinie Cordevołe i gór- 
nej Piavy kłębią się masy cofających się 
Włochów, w nizinie stara się Cadorna 
opór swych wojsk nowymi posiłkami wzmo- 
cenić. 

Operacye nie dosięgły jeszcze pun- 
ktu kulminacyjnego. 


Nastrój we Włoszech. 


Zurych. Pisma szwajcarskie donoszą, iż 
we Włoszech panuje zupełny spokój. 
Pochodzące rzekomo z angielskiego źródła 

wiadomości o niepokojach w gór- 

nych Włoszech są nieprawdziwe 
i odnoszą się jedynie do znanych już poprze- 
dnio wydarzeń. Od czasu odwrotu z nad So- 
czy zaniechali socyaliEci w zupełności 
agitacyi antiwojennej i stanowisko swe o- 
kreślili w osobnej deklaracy!. przejętej du- 
cham patryotycznym. 


Pomoc koalicyi. 


Berlin. „Daily Chronicle" pisze: Mimo 
głosów przeciwnych silnfnu osłabieniu ar- 
tyleryi na froncie zachodnim, pewna ilość 
bateryj angielskich znajduje się już w dro- 
dze do Włoch. 

Amsterdam. Według doniesienia Biura 
Reutera mają być sprowadzone na włoski te- 
ren wojny znaczne francuskie siły bojowe, 
głównie wojska kolonialne, które się 
znajdują na zimowem leżu w  południo- 
wej Afryce. Będą one przewiezione z portów 
francuskich do Genuy, a stamtąd drogą na 
front włoski. 


ROZMIAR ODWROTU. 


Budapeszt. „Festi Hirlap“ donosi z kwate- 
ry prasowej: Wstrząśnięcie trontem Dolo- 
mitów Oznacza, iż front atakowy, wyno- 
szący W pierwszej fazie pochodu na Włochy 
170 km., przedłużył się o dalszych 110 km., 
tak, iż wojska sprzymierzone opuściły swe 
stare pczycye obronne od Adryatyku do Ty- 
rolu na froncie 280 km. Armią gen. K roba- 
tina otworzyła sobie drogę do Belluno 
(w dolinie Pia v y), tak, iż Włochom, wal- 
czązym w Dolomitach, pozostaje, pod grozą 
odcięcia, jedynie odwrót. 


SPÓR 0 DOWÓDZTWO. 


Berlin. Paryski „Journal des Debats“ do- 
nosi, iż Cadorna wzbrania się część swej 
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pem przenieść na gen. angielskich R o- 
bertsona i Focha. Pisma podają tę 
rzecz z powodu cenzury w tej tormie, iż mię- 
|dzy rządem włoskim a angielskim i francu- 
iskim zachodzi różnica zdań co do rozdziału 
dowództwa w górnych Włoszech i że po- 
dróż Painlevego i Lloyda Geor- 
gea do Włoch ma na celu usunięcie nie- 
porozumienia. „Journal de s Debats“ zaj: 
muje stanowisko, iż wojska francuskie we 
Włoszech podlegać mogą jedynie „wodzowi 
francuskiemu. 


BITWA POD GAZĄ. 


Londyn. Urząd wojenny podaje do wia- 
doniości: Uperacye przeciw Gazie prowa- 
dzene są w dalszym ciągu. Stykamy się z 
nieprzyjacielem na północ od Berseby. Li- 
czbu jeńców, wziętych przez nas od rozpo- 
częcia operacyj, wynosi 207 oficerów i 2425 
żołnierzy. 


Nowa rewolta w Petersburgu, 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Zajście 
między rewolucyjnym komitetem wojsko- 
wym, wybranym niedawno przez petersbur- 
ską Radę rob.-żołn., a gen. sztabem stolicy: 
iW nocy na 4. bm. udali się członkowie ko- 
mitetu wojskowego do sztabu gen. i zażądali 
prawa kontroli wszystkich rozkazów sztabu 
i uczestniczenia w wojskowych naradach. 
Udy żądanie odrzucono, rada rob.-żołn. zwo- 
łała zgromadzenie delegatów garnizonu pe- 
tershuwskiego, które wysłało telegram do 
wszystkich pułków, zawiadamiający rady 
żołnierskie, że rada rob-żołn. skutkiem oporu 
sztabu, zrywa z nim, a wojska mają słuchać 
tylko rozkazów wojskowego komitetu rewo- 
łucyjnego. Rząd tymcz. dowiedziawszy się 
o tem, zażądał. aby komitet ogłosił, że cofa 
treść wysłanego telegramu. Komitet odmó- 
wił, Rada rob.-żołn. poleciła ustawić wojska 
i karabiny maszynowe w miejscu swych ze- 
brań. Rząd. tyrmacz. postanowił nie uciekać 
się do. użycia broni, w nadziei, że będzie 
mógł pokojowo zażegnać spór. Dnia 5. bm. 
ogłosił Rząd, że komitet jest urządzeniem 
nieprawnem i wezwał min. sprawiedliwości, 
aby wdrożył postępowanie sądowe przeciw 
jego członkom. Władzom wojskowym zale- 
cono wydać potrzebne zarządzeniu na wy- 
padek, gdyby miało przyjść do rewolty prze- 
ciw rządowi. 


WYGNANIE MINISTRA WOJNY. 


Petersburg. B. Kor. Dzienniki wieczorne 
donoszą: Członkąwie rządu tymczasowego 
nie pochwalają działalności ministra wojny 
a w szczególności nie podzielają jego zapa- 
trywań ma politykę zagraniczną, w której 
często ujawnił się międzynarodowy chara- 
kter ministra. Stąd wynikły różnice zapa- 
trywań między gabinetem a  jenerałem 
Werchywskim, który wreszcie zażądał 14 
dniowego urlopu i oddał, swe czynności u- 
rzędowe podsekretarzowi w ministenstwie 
wojny generałowi Manikowskiemu. 

Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Dzienniki 
donoszą, że rząd wezwał dotychczasowego 
ministra wojny Werchowskiego, aby opuścił 
Petersburg. Werchowski udał się nad jezioro 

adoga, gdzie znajduje się sławny klasztor. 
Dzienniki sądzą, że ustąpienie Werchow- 
skiego spowoduje także ważne: zmiany w 
naczelnej komendzie armii. 


Rosya a Finlandya. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj, tel. Rząd zgo- 
dził się na projekty Ustaw w sprawie polity- 
cznego stosunku między Rosyą a Fin- 
landyąi w sprawie zbadania tych proje- 
kitów przez sejm finlandzki. Ustawy posta- 
nawiają, że Finlandya ma tworzyć z 
Rosyą jeden obszar, lecz z wła- 
snym rządem i zgromadzeniem usta- 
wodawczem. Będzie ona republiką z 
własnym prezydentem i radą ministrów. Mi- 
nistrowie, którzy mają 51 rez acięk | 
wami wojny i pokoju będą wspólni dla Ro- 
syi i Finlandyi. Traktaty zagraniczne za- 
wiera za Finlandyę rząd rosyjski. 


Balfour o odrębnym pokoju. 


Central News piszą: W 
rząd 


a Z 


Londyn. B. kor. 
Izbie niższej zapytano Balfoura, CZy 
ma zamiar dać wyjaśnienie, w sprawie pto- 
pozycyi, którą Niemcy skierowa ły 
do Francyi za pośrednictwem 
Brianda. Balfour odpowiedział, że nie u- 
waża za wskazane, odpowiadać na to py- 
tanie, które tyczy się sprawy, które jak inó- 
wią, była omawiana na tajnem posiedzeniu 
parlamentu sojusznika. 


Odwrót włoski z Tyrolu. 


Dwie wieści, dla dalszego rozwoju wypad- | 
ków na ziemi włoskiej decydujące, przymo- 
sły wczorajsze komunikaty: pozegoczenie | 
przez wojska sprzymierzone rzeki Taglia- 
mento na całym jej froncie, tudzież sta- 
nowczy odwrót Włochów ze wschodniego 
frontu tyrolskiego. 

Szczególnie odwrót z Tyrolu jest dla 
eceny obecnych wydarzeń na froncie wło- 
skim niezmiernie doniosły. Wśród dwu i pół 
letnich pracowitych i pełnych ofiar zapasów, 
zdołali Włosi wedrzeć się w kilka tyrolskich 
dolin górskich, tudzież opanować na wscho- 
dniej granicy tyrolskiej szereg pasm i gór- 

skich gniazd granicznych; świrała im tu 
mysl strategiezna, by przez zdobycie dostę- 
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pu do doliny Adygi przeciąć linię kole-| 
jową Innsbruck—Bozen—Trydent, i w ten 
sposób odeiąć połączenie południowego fron- 
tu tyrolskiego z wnętrzem kraju. Ważne 
były pod tym względem walki o obszar gór 
ColdiLanaiMonte$Sief, owładnięcie 
których stanowiło pierwszy krok do pocho- 
du w kierunku zachodnim poprzez Arraba 
na Bozen. tudzież w kierunku półnoenym na 
Bruneck w dolinę rzeki:$ehluder wzgle- 
dnie Drawy. celem ostatecznego przerwa- 
nia linii kolejowej Franzensfeste—Tarvis. 
łączącej tront tyrolski z frontem nad Soczą 
i zaopatrującej etapy frontu karyntyjskiego. 

Nawiasem wspominamy. 1ż ta ostatnia li- 
nia w punktach Toblach, Innichen i Manthen 
znajdowała się już w promieniu działania 
dalekonośnych dział włoskich i że walnym 
sukcesem obecnej ofenzywy jest uwolnienie 
tej linii od oddziaływania artyleryi włoskiej. 
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Głosu Narodu" w Warszawie: ul. Śspitalna 9. 


W toku trzechletnich walk zdołali Włosi! 


opanować wszystkie wybiegające ku wscho- 
dowi cyple Tyrolu. z miastami Tessi- 
no, Cortina dAmpezzoiSan Mar- 
tino, tak, iż w rękach włoskich znajdował 
Się obszar, położony naogół po wschodniej 
stronie linii idealnie pociągniętej od Bor- 
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Załączniki, prospekty itp. dia prenu- 
meratorów miejsc. za 100 egzemi. „ 
dla prenum. zamiejsc. 

Koresp. rozdzislonych 24 
pas 10 słów K 150, 


* słów "R 6 aaste- 
powtórzenie od K i, 


ckiej. Gdyby bowiem armie te stanęły nad 
środkową Piavą prędzej, zanimby wojska 
włoskie, cofające się z odeinków karyntyj- 
skiego i Dolomitów prawymi dopływami 
rzęki Piave zdołały odwrót swój poza środ- 
kowy i dolny odcinek tej rzeki uskutecznić, 
los cofających się z Tyrolu Włochów byłby 


go (wddolinie Brenty 30 km. na wschód przypieczętowany. 
od Trydentu) do Arra ba (koło Col di La-: 


na, u Źródeł Cordevole, prawego dopływu 
Piavy), stąd zaś do Landro (na południe 
od Toblach. tuż koło szczytu M. Cristal- 


lo). Jeśli więc obeenie Włosi front ten zwi-. 


Jają. to okoliczność ta stanowi dowód, iż 
naczelne kierownictwo włoskie straciło już 
nadzieję położenia tamy pochodowi wojsk 
sprzymierzonych w obszarze na wschód od 
rzeki Piave i zdecydowało się oddać prze- 
ciwnikowi cały front karyntyjski, tudzież 
wschodnio-tyrolski aż do doliny Sugana 
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W związku z odwrotem włoskim, żywo 
zajmuje umysły referentów wojskowych 
pism obcych, a zwłaszcza szwajcarskich, 
kwestya pomocy, jaką koalicya przyrzekła 
Włochom. względnie zagadnienie, w jakim 


czasie pomoc ta zdoła nadejść. Z Francyi 


do Włoch prowadzą dwie linie kolejowe: 
przez M. Ce nis i Riviere. Każdą z tych 
linii przebyć może granicę w przeciągu 24 
godzin jedna dywizya (40 do 50 pociągów). 
złożona z 12 do 15 batalionów piechoty, 12 
do 18 hateryi artyleryi, 2 do 3 szwadronów 
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(Brenta). względnie do 
Communi. 


obszaru Sette jazdy. wojsk technieznychgtrenów, amuni- 


evi i t. p.. czyli. że przejazd przez granicę 


Odwrót ze wschodniego Tyrolu objął do- wymaga 10 dni czasu. W Lombardvi ilość 
tychczas odcinek Dolomitów, potężnego linii kolejowych zwiększa się. tak. iż prze- 


pasma. względnie gniazda alpejskiego, o 
długości 100 km., z miastem Cortina 
d Ampezzo, jako punktem środkowym. 


bycie górnych Włoch (500 km.) zajęłoby 2 
do 5 dni. lecz po przebyciu Lombardyi. 
v dalszej podróży w obszar operacyjny na 


tuch odwrotowy sięga na razie od granicyj zachód od Tagliamento. ilość linii ko- 
Karyntyi do przełęczy Roller, względnie  lejowych redukuje sięsznowu do dwóch (Vi- 
Colbrieconu. szczytu o wysokości 2711. | cenza—-treviso--Udine i Padva—Latisana). 


obsadzonego dotychczas przez Włochów i 
położonego niespełna 30 km. na północ od 
doliny bBrenty (Sugana) obszarze m. San 
Martino. Dwa miasteczka tyrolskie. Corti- 
na dAmpezzo i San Martino 20- 
stały dotychczas odzyskane. Odwrót ten mu- 
si siłą faktu przybierać tempo coraz szyb- 
sze i to nietylko ze względu na nacisk armii 
gen. Conrada, lecz również na pochód armii 
gen. Boroevica i Belowa w dolinie wene- 


Nowy kanclerz a stronnictwa, 


Nie łatwą jest sztuka rządzenia w pań- 
stwach, w których dany rząd nie może o- 
przeć się na pewnej mniej więcej zwartej, 
jednolitej większości. W Niemczech takiej 
większości nie było i nie ma. Rząd musi dla 
przeprowadzenia swoich planów starać się 
o większość od przypadku do przypadku, 
przyczem ta większość z natury przedkła- 
danych projektów ustawodawczych jest 
płynną, niestałą, przeważnie kompromiso- 
wą. Gdy w danym ważnym wypadku nie 
może jej uzyskać, ratuje się jako ostatecz- 
nym środkiem rozwiązaniem parlamentu i 
wyborem nowego. Wtedy aparat rządowy, 
puszczony w ruch za projektem, odrzuco- 
nym przez rozwiązany parlament, stara się 
o nową większość, i jak dotąd, rządowi u- 
dawało się przeprowadzić swoję. Niechętnie 


tylko uciekał się rząd, nawet w nieparla- |planów, ostatnie rozwiązanie 


4 uwagi tedy na stosunki komunikacyjne 
przewiezienie 20 dywizyi (około 300.000 żoł- 
nierzy) z graniev Franevi wymaga w naj- 
korzysiińcjszych warunkach 17 do 18 dni 
czasu. tak. iż przybycie wojsk francusko- 
angielskich na jakikolwiek odcinek, położo- 
ny na wsehód od Piave. należy uważać 
za nieprawdopodobne. Zapewne i te względy 
odegrały w postanowieniach Cadorny 
poważną rolę. 


OE O 


parlamentu 


mentamie dotąd rządzonych Niemczech, do | nastąpiło u schyłku rządów naśladującego 
tego ostatecznego Środka, bądź co bądź bar- | Bismarcka żonglera politycznego  Blilowa, 
dzo ryzykownego, jak się to okazało w r.iktóry zdołał utworzyć nienaruszalny zwią- 
1893 po odrzuceniu przez parlament proje- |zek konserwatystów i nacyonalistów z po: 
ktu wojskowego, znacznie zwiększającego |stępowcami, który to związek, po zaśmie- 
siłę liczebną armii a za to zaprowadzające- |ceniu ustawodawstwa rzeszy ustawą wyją- 


go dwuletnią służbę wojskową, zamiast do- 
tychczasowej trzyletniej. Rząd w pono- 
wnych wyborach nie zdobył wtedy większo- 
ści i gdyby nie pomoc 19 głósów polskich 
w parlamencie, które zdecydowały przyję- 
cie odrzuconego poprzednio projektu i to 
zaledwie większością 13 głosów, byłby o0- 
siadł na piasku. Poza tym wypadkiem za- 
szło jeszcze dwa razy rozwiązanie parlamen- 
tu. Pierwszy raz dokonał go Bismarck w r. 
1878 po głośnym zamachu Hódla na cesa- 
rza Wilhelma I, gdy usiłował skleić silną 
większość konserwatywno-narodowo-liberal- 
ną dla przeprowadzenia swoich reakcyjnych 


tkową przeciw Polakom w formie zniesio- 
mego niedawno paragrafu językowego, w 
niespołna dwa lata rozleciał się w gruzy, 
grzebiąc w nich swego twórcę. We wszyst 
kich trzech przypadkach rozwiązanie paria- 
mentu i rozpisanie nowych wyborów skiero- 
wane było nie tylko przeciw socyalistom, 
którzy z każdemi wyborami szli w górę, ale 
przedewszystkiem przeciw centrum katołi- 
ckiemu, które ze swoją setką głosów decy” 
zyę w każdej ważnej sprawie miało w swym 
ręku i stąd rządowi było bardzo niewygod- 
nem. Wszelkie próby i wysiłki, czynione 
celem osłabienia siły tegę stronnietwa, czy 


"= AW jego szeregach miała walka „kulturna“ 


N Ado a posiada najgorętszych zwolenników, 


konawczego w sprawie parlamentaryzacy 


pisanego hakatyzmowi. I to jest najciemniej- 


n ska M om M 


je czy£ił Bismarck czy Bülow, M EM WaW i 
ostatecznie doprowadziły do upadku tych, 
którzy je podejmewali. „Wieża centrowa', 
jak swoje stronnietwo z uzasadnioną dumą 
nazywała psa niemiecko-kśtołżeka, okaza- 
ła się niewzruszoną i dziś jeden z jej pier- 
wszych obrońców zajmuje miejsee tych, któ- 
rzy ją tak bez skutku szturmowali, a tyle 
zwalczane stronnictwo jego będzie jądrem 
większości obecnego rządu. 

Większość ta powstała sama z siebie w 
krytycznych lutach wojny, gdy oT 
cy i ciężki przemysł przypuścili gwałtowny 
szturm do kanclerza niechcącego iść po linii 
ich przedłużającej wojnę polityki, usiłującej 
nadto w ostatecznych swoich celach uda- 
remnić wszelkie z kenieczności wojny wyni- 
kające reformy wewnętrzne z reformą sej- 
mu pruskiego na czele. Spoiła się silniej w 
pamiętnych dniach lipca bieżącego roku w 
historycznej rezoluevi 0 pokoju bez ameksyi 
i odszkodowań. Na tej platformie stanęły 
centrum. stronnictwo postępowe i socyali- 
ści, które to stronnietwa stanowią większość 
obecnego parlamentu. Jakkolwiek one w 
programaeh swojej wewnętrznej polityki 
partyjnej różnią się dyametralnie, uznają 
wszystkie potrzebę wewnętrznych reform w 
państwie, żądają znacznie większego niż do- 
tąd udziału parlamentu a zatem narodu w 
rządzie samym, potępiają zaborcze cele re- 
akcyjnej prawicy i potężnej frakcyi. gru- 
pującej się około wielkiego przemysłu i 
zwalczały zawsze, z wyjątkiem postępow- 
ców w jednym przypadku w spruwie anty- 
polskiego paragrafu językowego za ery nie- 
szczęsnego bloku Biilowa. wszelkie nstawo- 
dawstwo wyjątkowe, skierowane przeciw re- 
ligii lub narodowości jakichbądź mieszkań- 
cówrszeszy. Obecną większość cechuje tak- 
że silny duch reform socyalnych na korzyść 
warstw pracujących. Z tej strony nie dozna 
też nowy kanclerz na grunwie parlamentu i 
sejmu większych trudności. mianowicie po 
oświadczeniu urzędowego organu frakcyi 
socyalistycznej, że współpraca jej z nowym 
„ kenelerzem jest możliwa. bo program jego 
nie zawiera wprawdzie wiele z jej progra- 
mu, ale też nie zawiera nie. coby sie mu 
sprzeciwiało. Za warunek jednak postawił 
nie chcąc sama być reprezentowana w rzą 
dzie, żeby wszedł do niego członek wolno- 
myślnego stronnictwa ludowego (t. zw. po- 
stępowego) a stronnictwo to wysunęło prze- 
wodniczącego swej frakcyi parlamentarnej 
wirtemberczyka Payera na stanowisko wi- 
cekanclerza, a tajnego radcę syndyka ber- 
lińskiej izby handlowej Dave'go na ministra 
handlu. 

Osobnemi drogami chodziło w czasie prze- 
silenia bethmannowskiego i w czasie trzech- 
miesięcznych „rządów“ Michaelisa stronni- 
ctwo naredowo-liberulne. Nie przyłączyło się 
do -rezolucyi pokojowej parlamentu, tylko 
uchwaliło własną, i i interwencyą swoją u na- 
stępcy tronu i szefa gabinetu cywilnego głó- 
wnie się przyczyniło “do upadku Bethmanna 
potem znów zbkiżało się do większości i bra- 
ło udział w posiedzeniach jej komitetu wy 


rządu, jak zawsze. tak i teraz nosząc płaszez 
na dwóch ramionach, stosownie do swej na- 
zwy, w której słowo liberalny jest płaszczy 
kiem dla celów niby narodowych. a właści- 
wie szowinistycznych. zaś pod względem po- 
lityki międzykonfesyjnej  antikatolickich. 


meżkazdiziej wojowniczych szermierzy, w je- 
obozie niefelerancyjna działalność „E- 
liakiego Związku” i Związku Gustawa 


ono wreszcie prym trzymało i trzyma w ca- 
lej walce antypolskiej. Stronnictwo to liczy 
w parlamencie tylko 45 członków i wobec 
wielkiej większości, jaką w nim posiada cen- 
trum, postępowe i socyalistyczne sttonni- 
ctwo, mógłby WY kanełerz ewentualnie 
obyć się bez jego współdziałania. Gdy je- 
dnak w najbliższym czasie punkt ciężkości 
polityki wewnętrznej przeniesie się do sej- 
mu pruskiego, gdzie będzie trzeba przepro- 
wadzić zapowiedzianą gruntowną reformę 
tegoż sejmu, a w Izbie deputowanych stron- 
nictwo narodowo-liberalne liczy 74 posłów i 
razem z obiema partyami konserwatywnemi 
mogłoby unicestwić całą refornę i wogóle 
wszelką współpracę z rządem, hr. Hertling 
postanowił. aby oderwać je od konserwaty- 
stów. powołać na zastępeę prezesa gabinetu 
pruskiego członka prawego skrzydła tego 
stronnictwa  narodowo-liberalnego, posła 
Friedberga, najzażartszego wroga Polaków 
i najgorliwszego orędownika dotychczaso- 
wej polityki antypolskiej. ciałem i duszą 24- 


szy punkt najnowszej konstelacyi politycz- 
nej w Niemczech — dla nas. Z reszty stron- 
nictw przyjęli wszechniemcy powołanie bar. 
Hertlinga z nietajoną złością, a konserwaty- 
ści z obozu .Kreuzztg“ — z otwartem nieza- 
dowołeniem, oświadczając. że drogi, które- 
mi chodził nowy kanclerz, nie są ich droga- 
mi. 

Tak się sytuacya przedstawia w chwili 0- 
becnej. Zupełnie stę wyjaśni za tydzień. gdy 
bar. Hertling wróci z Monachium i poweźmie 
ostateczne decyzyć co do składu 
rządu. 


swego 


FR. SALEZY KRYSIAK. 


Nowa poważna Spółka naftowa. 


W czasie wojny większą uwagę zwrócono 
na tereny naftowe, znajdujące się w środko- 
wej i zachodniej Galicyi, gdzie rozpoczęto 
intensywne wiercenia. jak niemniej przystą- 
piono do wykupna terenów ropodajnych. 
Wczoraj w kancelaryi notaryalnej Dra Ta- 


stał kontrakt mowo powstałej Spółki pod 
firma: „Be s,ko*. obejmującej przeszło ty- |: 
sige morgów terenów naftowych w powie- 
cie krośńfeńskim, w dobrach ordynackich 
Adama p ÓW EF Ze 
względu na odbywające się stale wywłasz- 
czenia terenów naftowych przez przedsię- 
biorezość obcą, z radością powitać należy bu- 
dzącą się przedsiebiorczość polską. dążącą 


KS. 


do utrwalenia naszego stanu posiadania w 
przemyśle naftowym, którego wielkie zna 
czenie dla polskości i naszego życia gospo- 
darczego wykazała wojna. W nowej Spółce 
„Besko*, rozpoczynającej swa działalność, 
do Rady nadzorczej wchodzą książę A- 
Pam Czartoryski, p. Jan Podeza- 
ski. pełnomoenik dóbr ordvnackich ks. 
dama Czartoryskiego i znany działacz na 
polu gospodarczem. byly dyrektor „Kalio y 
Łachociński. zaś jako zawiadowcy 
Spółki pp. mecenas Dr. Gustaw Kaden 
iDrr LudwikRoćr. 


y 
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KRONIKA. 
Z miasta. 


TOWARZYSTWO IM. PAPIEŻA BENEDY- 
KTA XV. Dnia 3 listopada odbyło się pod 
przewodnictwem księcia biskupa Sapiehy inau- 
guracyjne posiedzenie Towarzystwa im. Pap. 
Benedykta XV. Nowe to Towarzystwo, które: 
powstalo z inieyvatywy prof. Józefa Brzeziń- 
skiego i oparło się na wzoraeh dawno istnieją- 
cych i świetnie sie rozwijających Towarzystw 
im. Gortesa w Niemczech i im.-Pap. Leona 
XIU w Austryvi. postawilo sobie za zadanie 
współpracę uczonych. stojących na gruncie ka- 
tolickim, w dziedzinach prawa kościelnego, hi- 
storyi, filozofii, nauk społeczno-ekonomicznych 
| kultury chrześcijańskiej i zamierza wysiłek 
swój zwrócić wyłącznie w kierunku badań i 
pra@ ściśle naukowych.  Ukonstytuowało się 
ono w czterech gekcyach zach (kanonistycznej, hi- 
storyczno-filozoficznej, społeczno-ekionomicznej 
i kultury chrześcijańskiej) i wybrało zarząd, w 
którego skład weszli ks. arcybiskup Albin Sy- 
mon jako prezes, prof. Antoni Górski jako wi- 
ceprezes, prof. Józef Brzeziński jako” sekretarz 
generalny, ks. rektor Tadeusz Gromnieki, ks. 
rektor Jan Fijałek, prof. Antoni Górski i prof, 
Stanigław Windakiewicz jako delegaci czterech 
sekcyi Towarzystwa. Poszczególne sekcve roz- 
poczną w najbliższym czasie prace oraz omó- 
wią i ustalą rodzaj publikacyi, które zaczną wy- 
dawać. 

KRAJOWA RADA GOSPODARCZA zbierze 
się na posiedzenie w najbliższą sobotę przedpo- 
łudnien w krajowym urzędzie gospodarczym 
przy ul. Czystej l. 15, Porządek obrad obejmu- 
je: Sprawozdanie, sprawa obrotu zbożem, zao0- 
patrzenie miast w ziemniaki, kwestya węglo- 
wa, wreszcie wniogki członków. 

ZE SPRAW MIEJSKICH. Wczoraj odbyło 
się pod przew. wiceprez. Sarego wspólne po- 
siedzenie Sekcyi II i IH Rady miasta, na któ- 
rem powzięto uchwaly w kilkunastu sprawach 
osobistych funkeyonaryuszy gminy wzgl. wdów 
i sierót po nich, dalej w sprawie udzielenia po- 
mocy finansowej Towarzystwu wzaj. pomocy 
urzędników magistratu oraz utworzenia w eta- 
cie służby Muzeum narodowego nowej posady 
dozorcy muzealnego, Po wspólnem posiedzeniu 
odbyło się pod przew. rr m. Hałatkiewicza po- 
siedzenie Sekcvi IH w sprawie pobierania opłat 
przez gminę za* przechowywanie w depozycie 
miejskim rzeczy znalezionych. 

KONCERT KWARTETU CZESKIEGO. Na 
program piątkowego koncertu niezrównanego 
„Kwartetu czeskiego“ złożą się: Smetany kwar- 
tet „Z, mojego życia”, Beethovena F-dur, Op. 
59% Nr. 1 i Schuberta D-moll (Śmierć i dziew- 
czyna). Wykonanie tego ostatniego dzieła przez 
„Czechów** ma swoją szczególną sławę. Wszy- 
sey sprawozdawcy godzą się, że niepospolita | z 
sztuka czterech artystów osiąga tu jeszcze zu- 
pełnie wyjątkowy stopień doskonałości. Bilety 
na piękny piątkowy wieczór są na wyczerpa- 
niu, 

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW, Zarząd miasta 
rozdzielił dotychczas między łudność krakow- 
ską koło 600 wagonów ziemniaków. nie licząc 
transportów, jakie nadeszły drogą kołową z 
najbliższych okolic, W bieżącym tygodniu za- 
rząd miasta ma urządzić kilka dalszych miejsc 
rozdziałm ziemniaków. Równocześnie ma być 
wprowadzona rejonowa sprzedaż ziemniaków. 
Przy tej sposobności musimy jeszcze raz pod- 
nieść żądanie ludności, aby bezzwłocznie za- 
rządzono sprzedaż ziemniaków w sklepach miej- 
skich. Dotychczasowy sposób koncentrowania 
sprzedaży na kilku "placach wywołujo natłok 
i „ogonki“, które stanowią prawdziwą klęskę 
ludności. Spodziewamy się, że zarząd nie ze- 
chce mnożyć „ogonków“ i powodować tem dal- 
szych udręczeń najuboższych mieszkańców mia- 
STAL. 

JARZYNY DLA KRAKOWA. Zarząd miasta 
otrzymał zezwolenie na zakupno i dowóz 80 
wagonów wszelkich gatunków jarzyn z Króle- 
ntwa Polskiego. 

Z SALI SĄDOWEJ. Przed irybunałem kraj. 
sądu karnego. pod przew. radcy dra Rutow- 
skiego toczyła się rozprawa przeciw Leibie Sa- 
cherowi, Jat 65, oskarżonemu „o świadomą 
sprzedaż esencvi octowej z kńasu mrówcza- 
nego, którego użycie jest dla zdrowia wielce 
szkodliwem. Esencya ta byla przedłożoną za- 
kładowi badania środków s pożywczych w Kra- 
kowie do zbadania, który a jej szko- 
dliwość dla zdrowia i spowodował wdrożenie 
postępowania karnego przeciw fałszerzom, 


„GŁOS NAROD “z dnia Z. Listopada 


jdeusza Starzewskiego podpisany zo- | Oskarżonych było pięciu, z których tyłko Lojb 


Sacher stawił się przed sądem. Czterej inni nie 
jawili się na rozprawie. Oskarżonego Sachera 
skażał trybunał na iniesiąc ścisłego obostrzo- 
negn aresztu. ~ 


Z Polski i ze świata. 

HISTORYCY KOŚCIUSZCE. „Kur. warsz.* 
donosi: Wyborowe towarzystwo członków Tow, 
miośników -historvi wypełniło sale  kamieniey 
książąt Mazowieckich w Warszawie, gdzie uro- 
czystym obchodem święcono stulecie zgonu 
Kościuszki. Nad mównicą umieszczono portret 
bohatera. Zagail posiedzenie sędziwy nestor nas 
szych hisoryków, prot. Korzon i w jasnym wy- 
kładzie odtworzył żywot młodzieńczy i rycel= 
ski Kościuszki, doprowadziwszy go po marzy- 
cielskich rojeniach o uszezęśliwieniu łudzkości 
do czynów bojowych kampanii 1792 r. i do wy= 
stąpienia pa Targowicy z szóregów. aby na emi 
gracyi we Franeyi szukać ratunku dla upadają- 
cej podówczas Rzeczypospolitej. Na tem zakoń- 
cz$ł prof. Korzon swój wykład, oddawszy głos 
następnemu mówcy, prof. Handelsmanowi, któ- 
ry w pięknym zarysie podał obraz polityki ży- 
rondystów. następnie Dantona i Robespierre'a 


-w stosunku do Polski. 


Z UNIWERSYTETU | POLITECHNIKI 
WARSZAWSKIEJ. Jak donosiliśmv. otwarcie 
obu wyższych uczelni warszawskich naznaczo- 
ne zostało na dzisiaj. W nabożeństwie w ko- 
ściełe PP. Wizytek, podczas którego kazanie 
wygłosi ks. kan. Szlagowski biorą udział sena- 
ty uniwersytetu i politechniki oraz studenci ze 
sztandarami akademiekiemi, Dnia 11-go b. m. 
w ali uniwersytetu odbędzie się pierwsza ima- 
trykulacya, Na uniwersytet zapisało się około 
200 nowych kandydatów i około 600 byłych 
studemów na podstawie matrykuł uniwersyte- 
tu warszawskiego: na politechnice złożono do- 
tychczaz 260 podań. 

W bieżącym roku szkolnym wykładać hę- 
dı w uniwersytecie nowi "prófesorowłe: Lito- 
slawski -- prawo cywilne, Zawidzki — chemi 
nieorganiczną. Glass — prawo hipoteczne. — 
Prawdopodobnie wykładać również hędzie sę- 
dzia Mogilniecki — prawo kryminałne a wice 
dyrektor departameptu sprawiedliwości, Ma- 
kowski, ogłosi publicum z praw: kryminalnego. 
Prof. Cybichowski zapowiedział wykłady z pra- 
wa międzynarodowego. prof. Strassburger — 
skarbowości. , , 

ODEZWA POL, MACIERZY SZKOLNEJ. 
Zama gł. Polskiej Macierzy szkolnej w War- 
szawie rozesłał — jak donoszą dzienniki war- 
szawskie — do Kół Polskiej Macierzy szkolnej 
odezwę, w której między innemi powiedziano: 
Od października r. b. zarząd szkolnietwa w czę- 
ści kraju, określonej granicami obecnego gene- 
rałęubematorstwa warszawskiego i generał- 
guberbatorstwa lubelskiego, przeszedł z rąk 
okupowanych do władz rządowych polskich. 
Objęcie w ręce własnego rządu stem szkolni- 


etwa nie zmniejsza bynajmniej zakresu zadań 
i działalności Tow. Macierzy szkolmej, gdyż bez 


pomocy zorganizowanego dla celów szkolnych 
społeczeństwa, rząd nie byłby w stanie zadość 
uczynić potrzebom życia w tej dziedzinie na- 
wet w normalnych warunkiwh bytu państwo- 
wego, a tem bardziej w okresie tworzenia się i 
budowania własnego państwa. Dlatego zarząd 
główny najgoręcej wzywa zarządy Kół miej 
scowych i okręgowych i wszystkich członków 
P. M. S5. aby nie ustawali w gorliwej działal 
ności. Prawa i przywileje Tow. Pol. Macierzy 
szkolnej ókreślone w jego statucie, pozostały 
pezywiście w swej mocy i przestrzeganie tyc 
praw należy da obowiązków wszystkich orga- 


nów Towarzystwa. i 
DLA NAUCZYCIELI LUD. W KRÓLE- 
STWIE. Dla podniesienia zawodowego wy- 


ksztalcenia nauczycielstwa ludowego i uzdol- 
nienia go do juknajbardziej wytężonej i twór- 
ezej pracy na terenie szkolnictwa. departament ; 
wyznań religijnych i oświecenia publ. organi- 
auje, jak donoszą pisma warszawskie, w bie- 
żącym roku szkolnym roczny kurs pedagogicz- 
ny. Kurs bedzie iniał na celu: danie słucha- ' 
ezu podstaw wiedzy pedagozieznej, wyrobie- 
nie ich metodyczne i organizacyjno-szkolne, u- 
zupełnienie wiedzy ogólnej z przedmiotów, 
wykładanych w szkole ludowej oraz związa- 
nie słuchaczów ze społecznem życiem Polski w, 
ogólności i w dziedzinie oświatowej w szezegół- 
ności, Kurs bedzie uruchomiony w Warszawie 
w listopadzie i trwać będzie do lipen hieżącego 
roku szkolnego. Na kurs zapisywać się mogą 
jedynie ezynni nauczyciele i nauczycielki z 2- 
letnią przynajuniej jw szkolną. 

Zarząd m. Warszawy, poczuciu ważności 
sprawy postanowił Eolnić od wszelkich zajęć 
szkolnych około 60 osób z pośród nauczyciel- 
stwa szkół miejskieh, ażeby im umożliwić u- 
częszczanie ua kurs, Dla nauczycielstwa. szkół 
spolecz., które położyło duże zasługi dla roz- 
woju szkolnictwa polskiego, departament w. 
R. i O. P. ustanowił 5 stypendyów po 1800 ma- 
rek. 

WIZYTATOROWIE SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Jak donoszą dzienniki warszawskie, dyrektor 
departamentu wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w Warszawie, w celu rozciągnięcia 
nadzoru nad szkolnictwem średniem i podnie- 
sienia jego poziomu. ustanowił urząd wizyta- 
torów szkół średnich Królestwa Polskiego. Na 
stanowiska wizytatorów szkół średnich Króle- 
stwa Polskiego powolani zostali: PY. Antoni 
B. Dobrowolski, Józef Grodecki, Kazimierz Mo - 
rawski, Bogdan Nawroczyński, kde nil: Woy 
cieki. 

Z PRASY W KRÓLESTWIE. Z «ln. 4 bm 
zaczał wychodzie w Lublinie „Robotnik“, ty 
soduik społeczny, poświęcony sprawom warstw 
pracujących. oryan stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich, 

WYWÓZ CUKRU Z KRÓLESTWA nie usta- 
je, jak donoszą tamtejsze pisma.  Nieuczeiwi 
wyzyskiwacze trudnią się zakazanym handlem, 


1317 roku. 


i|lekarzy na dawne 


| ostatnich obliczeń ckoła 35 milionów kilogra- 


pozbawiając ludaeść miejseową 6uKru, które- 
go brak jest coraz WiĘKÓzy. Z powodu nadużyć 
lichwiarzy ludność Lublina otrzyma na cały 
= najbliższy, po pół funta eukru na or 
sobę. i 

PODATEK OD DR6ÓŻDZY, Pisma wsrsżaw- 
skie ogłaszają rozporządzenie gen. gub. Besc- 


iera o natychmiastowem wprowadzeniu poda- 
tku od drożdży w wysokości 64 fen. ed funta 
polskłego. 

ROZSTRZELANI ZA”BANDYTYZM. W mic- 
ście Kutnie gub. „warszawskiej rozstrzełano 
skazanych na śmierć przez sąd połowy za na- 

pady bandyckie. Wiadysławą Górskiego, Mi- 
chała Karasińgkiego i Michała Nowaka z Dzierz- 
bie. oraz Łnkasza Kruszynę z Głogowa. 

STRAJK W DRUKARNIACH, „D. W. Ztg.' 
donosi Częstochowy: W licznych dnikar- 
niach wybucl nal strajk  Zecerzy żądają 40 
proc., dodatku drożyźnianege. Skutkiem straj. 
kunie wyszły gazety: „Ironiec i „Gazeta Czo- 
stochowska *'. 

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW. Dy- 
rekcva kolei państwowych komunikuje: Z po- 
wodu wymiany konstrukcyi na wiadukcie gry- 
3owskim ograniezono od 20 listopada 1917 na 
szas około dwóch tygodni ruch osobowy i pà- 
kunkowy, na szlaku Ptaszkowa-Grybów. Bile- 
y otrzymają podróżni wprost. Przesyłki pa- 
kunkowe przyjmuje się najwyżej 5 kilogramów 
od osoby. Przesiadanie podróżnych oraz prze- 
noszenie ręcznych pakunków na miejscem prze- 
szkody, mają podróżni uskutecznić na swój 
koszt i niebezpieczeństwo, 

W tym samym czasie zastatawia się ruch 
towarowy na szlaku Nowy-Sącz-Grybów. Prze- 
syłki towarowe, nadawane w stacyach poto- 
żonych na półuoe i wschód od Grybowa oraz 
na wschód i zachód od Tarmowa a przeznaczone 
dla stacyi leżących na połndnie i zachód od No- 
wego Sącza i w przeciwnym kierunku, ‘zostaną 
skierowane przez drogę pomocniczą Podgórze- 
Płaszów-Sucha. 

O POWRÓT LEKARZY. „G. Lwow.“ donosi: 
Namiestnikówgki Komitet ratunkowy {keya 
sanitama) wydał odezwę w Sprawie powrót 
stanowiska w powiatach 
ostatnio odzyskanych. Komitet zwraca uwagę, 
że dla odbudowy  zniszezonych gospodarstw: 

domowych i urządzeń zawodowych każdy le< 
karz bez trudności może otrzymać z -urzędu 
odbudowy kraju subwencyę od -2000 do 5000 
koron, że odpowiednie czynniki, jak władze 
rządowe, krajowe i gminne, z całą gotowością: 
przyjdą lekarzom z pomocą przy zakładaniu 
ognisk pracy i nadto nie będą szezędziły na: 
wynagrodzenia za czynności  sanitarno-społe- 
czne i, że wreszcie i ludność otoezy ich zaufa- 
niem i dogtarczy środków do bytu. Nadto Ko- 
mitet ratwrkowy postanowił udzielić kaźdemw 
lekarzowi, który obejmie z powrotem swoje: 
prace lekarskie w tyeh okręgach i współdzia- 
tać bedzie w akeyi Komitetu, bezzwrotną sub- 
wencyę w kwocie 1000 'koron. Komitet udzieli 
taż "ryżn "Iteatrom "rzjenqtniej, wóiktół rya 
śnień i poparcia wwsędzie tam, gdzie się to 0- 
każe potrzebne. Odezwę podpisali: Dr Ignacy 
Demhowski, urzędujący prezes'i Br Adolf Beck, 
przewodniczący gekcyi sanitarnej. 

Z RALWARYI piszą nam: Nader $rhdne wa- 
runki bytu dla każdego 'urżędnika ogranićzo- 

nego do stałych rohorów. nie pozostających w: 
żadnym stósunku do obcenej 'drożyzity, oraz: 
walka z jaką przychodzi zddbycie kawśłka' 
chleba, szezególnie w miastach prowincyonal- 
nych, gdzie nie ma należytej kontroli, zmusza- 
ją rzesze urzędnicze do samopomocy -przez za- 
kładanie związków ekonomiczńych, spółek 
spożywezych, aby w ten sposób 'ćhoeiaż czę- 
ściowo ulżyć rodzinie i przeciwdziałać *wyzy- 
skowi i lchwie. W ślad za mńfymi miastami i 
tutejsi urzędnicy różnych imstytucyi założyli 
z inieyatywy sedziego powiatowego dra Flo- 
ryana Miśki i oficyała p. Ignacego Sarny w 
' dniu 29 października stowarzyszenie poa nazwą 
„Związek  ekonomiezry urzędników,  ptroteś- 
tów i nauczycieli w Krakowie, Pilta w Katwa- 
ryi Zebrzydowskiej . Zarząd stow. stanowią: 
prezes p. Jan Bulanda, dyrektor kraj. szkoły 
stolarskiej, zastępcy prezesa: dr. Fl. Misko, p. 
' J. Ramiński pocztmistrz, członkowie wydziału: 
p. An. Dreścik dyr. szkoły wydz., dr. D, För- 
ster syndyk Tow. fwzcz, i pożyczek w Kalwa- 
"ryi, p. AL Grzywacz sędzia, p, J. Cholewa pom. 
kanc, p. Z. Kolaciak asystent podatkowy, p. 
Józef Riegl nauczycieł, p. M. Rothowa urzędni- 
czka. p. Włodz, Witowski geometra, oraz za- 
stępey p. WI. Gasiński, p. H. Śmieszkowa, p. 
iJ. Ka i p. Fr. Zurek, zaś dyrektorem sto- 
warzyszenia zamianowano p, Ignacego Sarnę. 

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI NA WSI. Z 
Bolęcina w Chrzanowskiem piszą nam: Dzień 4 
listopada pozostanie długo w naszej pamięci 
Nasza wioska bowiem uczciła w ramach możno- 
śei pamięć T. Kościuszki. W gali szkolnej ze- 
brani włościanie wysłuchali śpiewów patryoty- 
emmy ah i pieknych deklamacyi młodzieży OrTAZ 
| przemówienia kierownika szkoły, który wygła- 
sił patryotyczną przemowę o Kościuszce. O ży- 
ciu i czynach T. Kościuszki mówił także p. A, 
Chwalibóg. W czasie uroczystości obdarzył on 
deklamujących i śpiewających książeózkami o 
powstaniu kościuszkowskiem. 

Z GŁODU. Jak donosi „Gaz. Lwow.‘ s mię- 
dzy robotnikami w pewnej hucie żelaza pojaw i- 
ły się przypądki tak zwanej puchliny głodo- 
wej. Choroba ta rozwija się stopniowo wśród 
wzłiagającego się osłabienia, które zmusza cho- 
„ych częstokroć do zaprzestania pracy. Wedle 
;żelacyi docenta dra Schiffa, choroba ta miała 
ję pojawiać w obecnej wojnie w obozach jeń- 
ów w Galicyi i w Polsce. 

ZBIÓR TYTONIU W BUŁGARYA. Tegoro- 
czny zbiór tytoniu w Buligarfi wynosi, wodtug 


mów, a więc więcej, aniżeli w latach popfze- 
dnich. Również jakość tytoniu jóst przeważnie 
pierwszorżędną. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie 
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SZ KARTY ŻAŁOBNEJ LEGIONÓW. Na fe. 
głónowy:n cmentarzu W Nowym Sączu, w Aniu 
Wszystkich Świętych, złożono do grobu 4. p 
Stanisława Karotez yka, żwłnierza 3 kółn- 
panii 6 pułku piechoty Legionów poiskith, — 
Zmarły pochodził z i Kujawskiego. Li- 
czył lat 20, z zawodu był rolnikiem, głużył w 
Legionach od roku 1016 Trudy wojenne wy- 
wołały uporczywą chorobę piersiową i w na- 
stępstwie zgon. 


NA POW. WINCENTEGO A PAULO. Ale- 
ksandra Rusganowska na uczczenie pamięci 
$. p. Jadwigi z Mańkowskich Skarbek Borow- 
skiej K, 80. 


+ zz e z. z 


—— 


Glos -niemiecki o giosowaniu budźełowom. 


Berlin. Korespondent wiedeński ..Vossi- 
sche yw omawiając dyvskusve budżetową 
w austr. Radzie państwa, pisze: Warunki po- 
stawiomierprzez Polaków za ich zgodę ra pro- 
wizoryum budżetowe, były w zupełności słu- 
szme i niezałeżme od pobudek. które je pody- 
ktow w ADA) więc być przez rząd przy- 
jęto. Fakt, że Polacy chcieli zgodzić się tylko 
na ezteroniesięczne prowizoryum, a nie na 
sześciomiesięczne. da się tylko wytłómaczyć 
nieufnością Polaków do rządu. do ako 
w czasie trzech lat wojny mieli pewną p 0 d- 
staw ę. Tym razem nie chcieli się zrzec rę- 
kojmi. że rząd w krótkim czasie swoje obie- 
tnice spełni. 


Prźedpariamtwni rosyjska warunkach pokojowych. 

Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Przedpar- 
lament obradował dziś w dalszym etągu rd 
zagraniczną polityką. Reprezentant rosyj- 
skich demokratów na paryskiej konfórencyi 
Skobełew oświadczył: Musinty natych- 
miast po ukończeniu wojny zapewnić wszy- 
stkie uciemiężone kraje, że stara Rosya, któ- 
rej pułki zgniotły polskie powstanie i wę- 
gierską tewolueyę w r. 1848, nie istnieje. 
Wszystkie kwestye sporne muszą być ruz- 
wiązane w duchu wszystkich demokracyi. 
Nieporozumienie w sprawie Belgii pow- 
stało przez instrukeye R. R. Z. Zostało ono 
jednak wyjaśnione i oświadezenia dane 
przez R. R. Ż. -zadowolniły zupełnie bełgij- 
skiego pósła. W sprawie Alzacyii Lo- 
tarymgii nie istnieje między demókfa- 
cyą rosyjską a deinokracyą francuską żadna 
różnica zdań. Co się tyczy Polski, to ro- 
syjska demokracya zrobiła wszystko, co by- 
ło w jej możności i będzie to robić także w 
przyszłości, aby połski naród mógł wy- 
stąpić tak zj ednoczony, jak to tylko 
jest możhwe i jako niepodległe pań- 
stwo. Ormiański naród otrzyma ' również 
gwarancyę przyszłej politycznej wolności, 
jeżeli tylko będzie posiada dość sił dła nie- 
piin Serbia będzie musłała 'z pa 
ZA 


rtwyehwatać. 

UKŁAD AMERYKAŃSKO-JAPOŃSKI. 

Pekin. B. kor. B. Reutera. Japoński. poseł 
Heyaschi doniósł ministrowi spraw zagrani- 
cznych, że Isehii i Lansing podpisali dnia 2 
listopada układ, mocą którego Stany Zje- 
dnoczone uznają specya Ini eter ds y 
Japonii w Chinach, a Japonia po- 
twierdza jeszcze raz zasadę otwartych 
drzwi dla Chin. 


wiofe: 


PODZIAŁ ZBIORÓW RUMUŃSKICH. 


Bukareszt. B. kor. Eksport zboża z obszaru 
zarządu wojskowego w Rumunii do państw 
4 przymierza wynosił z zapasów starego 
zniwa okrągło milion sto tysięcy tom, z cze- 
go pszenicy prawie osiemset tysięcy ton. 
Z tego należało paan sto tysięcy ton do 
zapasów maga angielskiego biura. 
Austro-Węgry ote finty" ogólnego ekspor- 
tu starych żnity więcej niż połowę. Resztę 
otrzymały Niemcy. Bułgarya i Tureya. 0- 
prócz pszenicy zdołano wywieść jeszcze Ku- 
kurudzę. jęczmień, koniczynę, żyto, owoce 
strączkowe, oliwy. wino i tytoń w poważ- 
nych ilościach. Bułgarya otrzymała wielkia 
dostawy soli. Eksport nowych żniw jesżcze 
jest w toku. Równocześnie wywozi się z ob- 
szdrów naftowych w coraz większym 300- 
pniu zapasy do państw 4 przymierza. Z Kon- 
stancyi wywieziono wszystkie znalezione 
zapasy, w tem dwieście tysięcy ton oleju 
skalnego. ° 


Wiadomości telegraficzne. 
O wyżywienie monarchii. 


Wiedeń. (Telefonem), „Acht Uhr Blt.“ donosi, 
że niebawem odbędą się w Wiedniu ważne ma- 


rady w sprawie żywnbśćiowej ptzy 3 ə 
Węgrów, prawdopodobnie pòd przewoiłni- 


ctwem cesarza. 


Odznaczenia b. oficerów Legionów. 

Wiedeń. B. kor. Byli oficerowie Legio- 
nów, którzy obecnie należą do stanu Żol- 
nierskiego, c. i k. armii, są uprawnieni do 
noszenia udzielonych im swojego czasu naj- 
wyższych odznak, ponieważ zakaz noszenia 
najwyższych odznak może nastąpić tyłko w 
drodze sądowej. 


Złożenie mandatu poselskiego. 


Wiedeń. B. kor. Poseł 67 okręgu wybor- 
czego galicyjskiego dr. Cehelski złożył gwój 

mandat do Rady państwa. W sprawie powo- 
tania zastępcy zarządzono, co należy. 

(Poseł ten obejmuje . mandat po zmarłym 
pos. Oleśniekim. 


pod aarządem Romana Forka, 


